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Fe­no­me­nem zna­nym z hi­sto­rii jest ko­lo­ni­za­cja ję­zy­ko­wa. Pań­stwo sil­niej­sze, za­pro­wa­dza­jąc swo­je po­rząd­ki na ja­kimś pod­bi­tym te­re­nie, na­rzu­ca jego miesz­kań­com ję­zyk wła­sny, czy­niąc go ję­zy­kiem urzę­do­wym (a za­tem mową Pra­wa) i ję­zy­kiem edu­ka­cji (czy­li mową Wie­dzy). W przy­pad­kach skraj­nych – któ­re zna­my z na­szych dzie­jów oj­czy­stych – oku­pan­ci cał­ko­wi­cie za­ka­zu­ją ję­zy­ka lo­kal­ne­go w szko­łach, sta­ra­jąc się wy­pchnąć go z prze­strze­ni pu­blicz­nej i uczy­nić do­mo­wym dia­lek­tem, po­za­hi­sto­rycz­ną gwa­rą.

Ta ope­ra­cja może przy­brać kształt bar­dziej wy­ra­fi­no­wa­ny. Za­miast za­ka­zy­wać ję­zy­ka (co zwy­kle wzbu­dza opór tu­byl­ców), moż­na na­rzu­cić albo pod­su­nąć lu­do­wi pod­bi­te­mu po­ję­cia i wy­obra­że­nia, ja­kie o ży­ciu mają oku­pan­ci. Mowa ma wie­le po­zio­mów. Skła­da się nie tyl­ko ze słów i re­guł gra­ma­tycz­nych, lecz za­wie­ra tak­że po­ję­cia i me­ta­fo­ry, po­zwa­la­ją­ce nam od­na­leźć się w świe­cie, urzą­dzić wła­sne ży­cie, okre­ślić swo­je miej­sce w po­rząd­ku cza­su i wiecz­no­ści. Mowa – Gre­cy mó­wi­li: Lo­gos – po­zwa­la nam w ten spo­sób za­cho­wać rów­no­wa­gę w ist­nie­niu.

Mowa może jed­nak zo­stać ode­bra­na. Jej myśl pod­sta­wo­wa może zo­stać za­po­mnia­na. Kto w ten spo­sób zo­sta­nie oka­le­czo­ny, tra­ci nie tyl­ko opar­cie w so­bie, wła­dzę nad sobą i wła­sną sa­mo­dziel­ność. Ży­cie jest nam dane w ję­zy­ku i po­przez ję­zyk. Kto nie ma wła­snej mowy, nie po­sia­da wła­sne­go ist­nie­nia. Musi żyć ży­ciem cu­dzym.

W tej głę­bo­kiej per­spek­ty­wie po­win­ni­śmy pa­trzeć na dwu­dzie­sto­wiecz­ne ma­ni­pu­la­cje ję­zy­ko­we, któ­rych je­ste­śmy do dzi­siaj nie­świa­do­my­mi ofia­ra­mi. W Pol­sce po roku ’45 szcze­gól­nym ich przed­mio­tem – ce­lem szcze­gól­ne­go ata­ku – było sło­wo m e s j a n i z m. Ope­ra­cja była po­dwój­na, co do­brze po­ka­zu­je jej nie­szcze­rość. Adam Mic­kie­wicz, naj­waż­niej­szy z pol­skich me­sja­ni­stów, zo­stał po­li­czo­ny mię­dzy so­wiec­kich ko­mu­ni­stów. Ty­tuł jego ga­ze­ty, „Try­bu­ny Lu­dów”, stał się na­zwą ofi­cjal­ne­go or­ga­nu par­tii. Z dru­giej jed­nak stro­ny samo sło­wo – „me­sja­nizm” – zo­sta­ło za­mie­nio­ne w po­ję­cie pe­jo­ra­tyw­ne, zaj­mu­jąc w pu­bli­cy­stycz­nych po­ła­jan­kach miej­sce obok „za­ścian­ko­wo­ści”, „pro­win­cjo­na­li­zmu” i „wstecz­nic­twa”. Ope­ra­cja uda­ła się zna­ko­mi­cie. In­te­li­gent pol­ski uwa­ża dzi­siaj me­sja­nizm za po­wód do wsty­du albo do śmie­chu, za ro­dzaj lo­kal­ne­go dzi­wac­twa.

Przy­po­mnij­my za­tem, czym był me­sja­nizm i co ozna­czał dla mowy oj­czy­stej. Me­sja­nizm był fi­lo­zo­fią hi­sto­rii. Chry­sto­lo­gią hi­sto­rycz­ną. W dzie­jach pol­skich XIX stu­le­cia ode­grał za­sad­ni­czą rolę w kon­struk­cji po­ję­cia – za któ­rym po­szła prak­ty­ka – na­ro­du hi­sto­rycz­ne­go. Sar­ma­ci szu­ka­li wzo­rów dla ży­cia u au­to­rów an­tycz­nych. Chcie­li być grec­ki­mi albo rzym­ski­mi Pa­na­mi. Ich wspól­no­ta po­li­tycz­na, Rzecz­po­spo­li­ta, mia­ła być ucie­le­śnie­niem ary­sto­te­lej­skiej po­li­tei, łą­cząc za­le­ty mo­nar­chii, oli­gar­chii i de­mo­kra­cji.

Sta­ro­żyt­ni au­to­rzy, Ary­sto­te­les i Cy­ce­ron, nie zna­li jed­nak po­ję­cia „hi­sto­rii”. Lo­gos był dla nich Na­tu­rą, a Na­tu­ra – Lo­go­sem. Pol­scy me­sja­ni­ści mu­sie­li za­tem do­ko­nać za­sad­ni­czej prze­mia­ny: uczy­nić pol­ską mowę, tu­tej­szy Lo­gos, ję­zy­kiem hi­sto­rycz­nym. Wpi­sać go w głę­bo­kie ho­ry­zon­ty prze­szło­ści i przy­szło­ści, w per­spek­ty­wę ra­dy­kal­ne­go prze­isto­cze­nia. Udział po­etów w tym przed­się­wzię­ciu nie jest przy­pad­ko­wy. To po­eci się­ga­ją bo­wiem do fun­da­men­tów mowy, wy­zwa­la­jąc jej nie­zna­ne jesz­cze ener­gie i po­ka­zu­jąc jej nowe moż­li­wo­ści.

To prze­kształ­ce­nie – uhi­sto­rycz­nie­nie Lo­go­su – nie do­ty­czy oczy­wi­ście tyl­ko i wy­łącz­nie Pol­ski. Do­ko­na­ło się ono w ca­łej Eu­ro­pie. Me­sja­nizm w Pol­sce nie tyl­ko był for­ma­cją no­wo­cze­sną (a na­wet moc­niej: pol­ską for­mu­łą no­wo­cze­sno­ści); za jego po­śred­nic­twem, przez to du­cho­we łą­cze, uczest­ni­czy­my też w głę­bo­kiej prze­mia­nie ca­łej cy­wi­li­za­cji ła­ciń­skiej.

Wróć­my jed­nak do na­szych cza­sów. Ostat­nio sy­tu­acja za­czę­ła się zmie­niać. Me­sja­nizm stał się nie­ocze­ki­wa­nie mod­ny. W War­sza­wie i Kra­ko­wie po­ja­wi­ły się śro­do­wi­ska i cza­so­pi­sma de­kla­ru­ją­ce się jako me­sja­ni­stycz­ne. Po­wód tej re­zu­rek­cji po­ję­cio­wej wy­da­je się oczy­wi­sty. Za­po­wia­da­ny w la­tach 90. ko­niec hi­sto­rii oka­zał się ilu­zją, re­kla­mo­wym i pro­pa­gan­do­wym kłam­stwem. Na­tu­ral­ną re­ak­cją na upa­dek tego kłam­stwa są po­szu­ki­wa­nia ję­zy­ka, któ­ry bę­dzie mógł spro­stać na­szej no­wej – hi­sto­rycz­nej – sy­tu­acji.

Ko­lej­nym to­mem na­sze­go kwar­tal­ni­ka włą­cza­my się w te po­szu­ki­wa­nia. Się­ga­my w nim do sa­mych źró­deł me­sja­ni­zmu, do Jo­achi­ma z Fio­re. W dzia­le Pre­zen­ta­cje pu­bli­ku­je­my pierw­sze pol­skie tłu­ma­cze­nia jego naj­waż­niej­szych tek­stów, opa­trzo­ne ko­men­ta­rza­mi me­die­wi­stów. W dzia­le Ese­je znaj­dzie z ko­lei Czy­tel­nik sze­reg (sprzecz­nych) in­ter­pre­ta­cji jo­achi­mi­zmu, tak­że tych hi­sto­rycz­nych, idą­cych aż do tek­stu kar­dy­na­ła de Lu­ba­ca, po­świę­co­ne­go my­śli Ada­ma Mic­kie­wi­cza, a po­cho­dzą­ce­go z książ­ki o du­cho­wych po­tom­kach Jo­achi­ma. Ca­łość za­my­ka­ją syl­wet­ki ostat­nich pol­skich me­sja­ni­stów, dzia­ła­ją­cych jesz­cze po roku ’45, Win­cen­te­go Lu­to­sław­skie­go i Ta­de­usza Dzie­du­szyc­kie­go.

 

Waw­rzy­niec Rym­kie­wicz

Re­dak­tor Na­czel­ny


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji kwar­tal­ni­ka
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TEO­LO­GIA NIE­MIEC­KA
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Teo­lo­gię nie­miec­ką war­to wziąć do ręki nie tyl­ko po to, aby po­sze­rzyć wie­dzę z za­kre­su dzie­jów (nie­miec­kie­go) Du­cha. War­to ją czy­tać dla niej sa­mej, bo jest to do­praw­dy książ­ka nie­zwy­kła. Jest to dzie­ło uni­wer­sal­ne, zdol­ne za­spo­ko­ić po­trze­by za­rów­no czy­tel­ni­ka za­awan­so­wa­ne­go w re­flek­sji i spe­ku­la­tyw­nej lek­tu­rze, jak i tego, kto po lek­tu­rę taką się­ga spo­ra­dycz­nie i na­sta­wio­ny jest na ja­sne wska­zów­ki i spo­strze­że­nia. Od­wo­łu­jąc się do ję­zy­ka zu­peł­nie in­nej tra­dy­cji du­cho­wej, moż­na po­wie­dzieć, że ni­niej­szy trak­tat jest lek­tu­rą obo­wiąz­ko­wą dla każ­de­go, kto pra­gnie wy­zwo­lić się z ilu­zji „ja”, aby za­nu­rzyć się w wy­zwa­la­ją­cym, bez­po­śred­nim do­świad­cze­niu Ist­nie­nia.

 


WA­SI­LIJ RO­ZA­NOW,
OPA­DŁE LI­ŚCIE

[image: Rozanov_cover_image.jpg]

Mi­łość ta, na­praw­dę mar­twa, ni­g­dy się nie od­ro­dzi... Dla­te­go przed jej (cał­ko­wi­tym) koń­cem wy­bu­cha­ją zdra­dy bę­dą­ce ostat­nią na­dzie­ją mi­ło­ści: nic tak nie od­da­la od sie­bie ko­chan­ków (nie two­rzy róż­ni­cy), jak zdra­da któ­re­goś z nich. Ostat­ni nie star­ty jesz­cze ząb – roz­ra­sta się, i wów­czas za­ha­cza o nie­go ząb prze­ciw­le­gły. Ruch zno­wu jest moż­li­wy, ruch jest – choć­by zni­ko­my. W ten spo­sób zdra­da sta­je się sa­mo­uz­dro­wie­niem mi­ło­ści, jej „re­pe­ra­cją”, „łatą” na tym, co zu­ży­te i zmur­sza­łe. Nie­rzad­ko „nad­pęk­nię­ta” mi­łość na sku­tek zdra­dy roz­pa­la się moż­li­wym jesz­cze dla niej pło­mie­niem i two­rzy względ­ne szczę­ście do koń­ca ży­cia. Pod­czas gdy bez „zdra­dy” ko­chan­ko­wie albo człon­ko­wie ro­dzi­ny od­pa­dli­by od sie­bie z obo­jęt­no­ścią, od­su­nę­li się, roz­wa­li­li; umar­li osta­tecz­nie. 

Ro­syj­skie ży­cie jest i brud­ne, i sła­be, ale ja­koś miłe.



 


ERNST JÜN­GER,
PRZY­BLI­ŻE­NIA. NAR­KO­TY­KI I UPO­JE­NIE
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Usły­sza­łem szum mo­rza i roz­po­czą­łem wę­drów­kę. Ob­ra­zy były moc­ne i bez­po­śred­nie: po­zba­wio­ne re­flek­sji. Do tej pory lśni­ły jak świa­tło w lu­strze – te­raz wi­dzia­łem samo świa­tło, i to bar­dzo bli­sko. Od­dech był szyb­szy, ener­gicz­niej­szy. Każ­de tchnie­nie jest roz­ko­szą; tu so­bie to uświa­do­mi­łem. Czu­łem je jako ła­god­ny do­tyk prze­po­ny. Ten do­tyk był ryt­micz­ny, był ru­chem wa­ha­dła, któ­re gła­ska­ło, ocie­ra­ło się, de­li­kat­nie gu­biąc się na­stęp­nie w bar­dzo da­le­kim od­chy­le. Wró­ci­ło i znów się otar­ło, nie­co głę­biej i piesz­czo­tli­wiej. Kon­ty­nu­owa­łem wę­drów­kę po zie­mi, sły­sza­ło się sze­le­sty; to było roz­kosz­ne, przy­jem­ne. 



 


HAN­NAH ARENDT,
PI­SMA ŻY­DOW­SKIE
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Daw­niej, gdy Ży­dzi nie mie­li swe­go pań­stwa, byli z tego po­wo­du znie­na­wi­dze­ni przez obcy im świat. Dziś od­czu­wa­ją ten sam ro­dzaj nie­na­wi­ści wła­śnie dla­te­go, że uda­ło im się z suk­ce­sem ta­kie pań­stwo stwo­rzyć. Cir­cu­lus vi­tio­sus. My­lił­by się jed­nak ten, kto ogra­ni­czał­by sy­jo­nizm wy­łącz­nie do ide­owe­go za­ple­cza pań­stwa sta­nu wy­jąt­ko­we­go. Sy­jo­nizm po­zo­sta­wił po so­bie pięk­ną ideę ki­bu­cu, w któ­rą umiał tchnąć ży­cie. Inną jego trwa­łą zdo­by­czą jest Uni­wer­sy­tet He­braj­ski, sta­no­wią­cy kul­tu­ral­ną oazę w pań­stwie znaj­du­ją­cym się w po­ło­wie dro­gi mię­dzy Je­ro­zo­li­mą a La­ce­de­mo­nem. O tym wszyst­kim w pa­sjo­nu­ją­cy spo­sób pi­sze w swo­ich Pi­smach ży­dow­skich Han­nah Arendt.



 



PIER PA­OLO PA­SO­LI­NI,
PO LU­DO­BÓJ­STWIE. ESE­JE O JĘ­ZY­KU, PO­LI­TY­CE I KI­NIE
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Znisz­cze­nie war­to­ści w dzi­siej­szym spo­łe­czeń­stwie wło­skim pro­wa­dzi bez ma­so­wych rze­zi i roz­strze­li­wań do li­kwi­da­cji sze­ro­kich ob­sza­rów spo­łe­czeń­stwa. W Ma­ni­fe­ście Mark­sa znaj­du­je się frag­ment opi­su­ją­cy lu­do­bój­stwo do­ko­na­ne na okre­ślo­nych war­stwach klas uci­śnio­nych, w pierw­szym rzę­dzie nie ro­bot­ni­ków, ale lum­pen­pro­le­ta­riu­szy czy pew­nych lu­dów ko­lo­nial­nych. Dzi­siaj Wło­chy prze­ży­wa­ją to zja­wi­sko dra­ma­tycz­nie: sze­ro­kie rze­sze, któ­re po­zo­sta­ły poza hi­sto­rią – hi­sto­rią bur­żu­azyj­nej do­mi­na­cji – pod­le­ga­ły temu lu­do­bój­stwu, czy­li asy­mi­la­cji do sty­lu i ja­ko­ści ży­cia bur­żu­azji



 


KRZYSZ­TOF MI­CHAL­SKI,
ZRO­ZU­MIEĆ PRZE­MI­JA­NIE
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Jaki cel może mieć dla my­śli­cie­la dia­log z cie­nia­mi prze­szło­ści, re­flek­sja nad dzie­ja­mi my­śli? Zna­le­zie­nie wśród gma­twa­ni­ny pro­wa­dzą­cych na ma­now­ce ście­żek jed­nej pro­stej, wio­dą­cej wprost ku praw­dzie? Ale wte­dy szu­ka­ją­cy mu­siał­by już za­jąć punkt wi­dze­nia umoż­li­wia­ją­cy mu wpro­wa­dze­nie po­rząd­ku w do­tych­cza­so­wy ba­ła­gan, mu­siał­by sta­nąć po­nad dzie­ja­mi błą­ka­ją­cej się my­śli, po­sia­dać praw­dę. Ale czy praw­dę moż­na „po­siąść”? Czy jest ona pro­ble­mem, o któ­re­go roz­wią­za­nie moż­na się sta­rać, aż wresz­cie pew­ne­go dnia się je osią­gnie? Czy nie jest ra­czej dana nam jako za­gad­nie­nie i tyl­ko w ten spo­sób?



 


KRO­NOS 4/2013

FI­NIS CHRI­STIA­NI­SMI
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Czym jest chrze­ści­jań­stwo? Jaki jest jego sens i zna­cze­nie? Py­ta­nie waż­ne nie tyl­ko dla chrze­ści­ja­ni­na – któ­ry po­wi­nien wie­dzieć, w co wie­rzy – lecz tak­że, a może przede wszyst­kim dla ate­isty. Ate­izm nie jest bo­wiem zja­wi­skiem pierw­szym. Po­ja­wia się za­wsze po stu­le­ciach re­li­gii. Je­śli przyj­rzeć mu się uważ­nie, pa­trząc na jego hi­sto­rycz­ny roz­wój – na na­bie­ra­ją­cą co­raz więk­sze­go roz­pę­du de­chry­stia­ni­za­cję Eu­ro­py – to wi­dać wy­raź­nie, że przy­cho­dzi on z wnę­trza re­li­gii, że opie­ra się na jej po­ję­ciach i wy­obra­że­niach, czy­niąc swym we­hi­ku­łem jej war­to­ści i spo­so­by ży­cia.



 


KRO­NOS 1/2014

DO­STO­JEW­SKI
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Śmierć czy­ni rze­czy­wi­stość czymś strasz­nym, pra­wa na­tu­ral­ne – czymś nie­ubła­ga­nym. Czło­wie­ko­wi cięż­ko jest żyć z taką wie­dzą, dla­te­go chce ją za­cza­ro­wać, za­ga­dać. W twór­czo­ści Do­sto­jew­skie­go za­ga­du­je ją dia­beł, za­ga­du­ją też zwy­kli lu­dzie. Świat, po­wia­da­ją, ma po­stać wo­de­wi­lu. Bli­żej mu do gro­te­ski niż do tra­ge­dii. Baw­my się za­tem aż do utra­ty sen­su i tchu, aż do otu­ma­nie­nia zmy­słów, gdyż na­wet po śmier­ci żad­nej śmier­ci prze­cież nie ma.



 

Wię­cej in­for­ma­cji na www.kro­nos.org.pl






 
 

W na­stęp­nym nu­me­rze kwar­tal­ni­ka „Kro­nos”, któ­re­go te­ma­tem będą fi­lo­zo­fia tech­ni­ki, miej­sce tech­ni­ki w po­rząd­ku ewo­lu­cji bio­lo­gicz­nej i tech­no­lo­gicz­ne pod­sta­wy współ­cze­snych to­ta­li­ta­ry­zmów:

 

• Frie­drich Georg Jün­ger, Praw­da i rze­czy­wi­stość

• Frie­drich Georg Jün­ger, Per­fek­cja tech­ni­ki

• Frie­drich Georg Jün­ger, O rów­no­ści

• Frie­drich Georg Jün­ger, Ję­zyk i ra­chu­nek

• Woj­ciech Ku­nic­ki o dzie­le Frie­dri­cha Geo­r­ga Jün­ge­ra

• Oswald Spen­gler, Czło­wiek i tech­ni­ka. Przy­czy­nek do fi­lo­zo­fii ży­cia

• Frie­drich Kit­tler, Mia­sto jest me­dium

• Frie­drich Kit­tler o mu­zy­ce roc­ko­wej

• Geof­frey Win­th­rop-Young, Mi­cha­el Wutz, Frie­drich Kit­tler i ana­li­za dys­kur­sów me­dial­nych

• Krzysz­tof Tysz­ka o fi­lo­zo­fii tech­ni­ki Frie­dri­cha Kit­tle­ra

• Ka­mil Wie­lec­ki o Zi­now­je­wie

• Krzysz­tof Oko­pień o to­ta­li­ta­ry­zmie

• Ko­re­spon­den­cja Zdzie­chow­ski – Mas­so­nius
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Wiele rzeczy zaktadamy, przejmujemy od innych,
przyjmujemy za oczywiste — nie wiedzac o tym.
Wihasnie z tego powodu ,.trafiaja” nas czasem stowa
kogo$ innego. ,, Trafiaja” nas — bo juz weze$niej
wiedzieli$my co$ o tym, o czym jest mowa, cho¢

nie zdawali$my sobie z tego sprawy. Pod naporem
tradycji nasze przesady zamieniajg si¢ w pytania —
poniewaz mowi ona o tym samym, co my, ale inaczej.
Tradycja filozoficzna gra tu szczegdlna rolg. Filozofia
bowiem pyta za kazdym razem o calo$¢ naszej
sytuacji w $wiecie; stad w konfrontacji z filozofem
innego czasu nasza niepowtarzalna sytuacja jako
cato$¢, nasza wlasna perspektywa widzenia rzeczy
jako taka staje si¢ problemem.
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